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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 12 sierpnia 2024 

 

 

 

PSZENICA KONSUMPCYJNA ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 
Średnia cena zł/t: 855,83 Średnia cena zł/t: 569,21 Średnia cena zł/t: 649,17 Średnia cena zł/t: 696,25  

MIN - MAX: 750,00 – 1 020,00  MIN - MAX: 500,00 - 610,00  MIN - MAX: 600,00 - 800,00  MIN - MAX: 540,00 – 850,00  

    

    
PSZENICA PASZOWA ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 
Średnia cena zł/t: 745,76 Średnia cena zł/t: 522,08 Średnia cena zł/t: 630,45 Średnia cena zł/t: 628,13 

MIN - MAX: 680,00 - 850,00  MIN - MAX: 470,00 - 570,00  MIN - MAX: 550,00 - 710,00  MIN - MAX: 580,00 - 720,00  

    

    
GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 
Średnia cena zł/t: 1 016,67 Średnia cena zł/t: 1 050,00  Średnia cena zł/t: 1 040,71 Średnia cena zł/t: 1 022,00  

MIN - MAX: 950,00 - 1 150,00  MIN - MAX: 940,00 - 1 110,00  MIN - MAX: 950,00 - 1 140,00  MIN - MAX: 950,00 - 1 160,00  

    

    
RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 
Średnia cena zł/t: 1 938,74 Średnia cena zł/t: 776,11 Średnia cena zł/l: 1,91 Średnia cena zł/kg: 6,58 

MIN - MAX: 1 850,00 – 
2 050,00  

MIN - MAX: 700,00 - 830,00  MIN - MAX: 1,90 – 1,92 MIN - MAX: 6,00 – 7,50 
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Trzynaście lat skakania sobie do gardeł. Dzierżawy do poprawy  
 Farmer.pl | Autor : Radosław Iwański | 07.08.2024 | Fot. Farmer 

Bezczynność w tej kwestii trwała trzynaście lat. To zdumiewające w kontekście tego, że 

chodziło o być albo nie być dla wielu rolników w Polsce i że ta sprawa dotyczy setek 

milionów złotych. 

 

 Czytaj dalej… 

 

 
 

 

KOWR przedłużył dzierżawę dla Top Farms. Kto przejął część gruntów po przetargu?   
TopAgrar.pl | Autor : Maria Khamiuk Mariusz Drożdż | 07.08.2024 | fot. TopAgrar 

Top Farms Głubczyce zyskało dodatkowy rok dzierżawy dzięki decyzji KOWR. Jakie 

zmiany zaszły w zarządzaniu gruntami oraz kto przejął część ziemi po przetargu? 

 

 

 Czytaj dalej… 
 

 

 

KOWR żąda od Agromaxu 10 mln zł za dzierżawę gruntów bez umowy. Sprawy sądowe są 

w toku      
Agronowiny.pl | Autor : ma.w | 07.08.2024 | Fot. Agronowiny.pl 

 Poseł Paweł Jabłoński z Prawa i Sprawiedliwości dostał odpowiedź z ministerstwa 

rolnictwa na pytania dotyczące tzw. głodu ziemi w powiecie raciborskim. Spółka 

Agromax wciąż nie wydała KOWR-owi dzierżawionych gruntów. Broni się przed tym na 

drodze prawnej. Instytucja domaga się zapłaty za korzystanie z tych nieruchomości. 

 

 Czytaj dalej… 

 

 

Rolniczy głód ziemi. Jaki będzie podział gruntów?   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 09.08.2024 | Fot. Pixabay 

Minister rolnictwa i rozwoju wsi Czesław Siekierski spotkał się wczoraj z prezesami izb 

rolniczych z województw: dolnośląskiego, opolskiego, pomorskiego, wielkopolskiego. W 

rozmowach uczestniczył także prezes Krajowej Rady Izb Rolniczych Wiktor Szmulewicz. 

 

  Czytaj dalej… 

  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  5 

Szokujące doniesienia z USA. Zmiany klimatyczne to biznes wielkich korporacji?  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 09.08.2024 | Fot. Pixabay 

- Kartel klimatyczny składający się z lewicowych grup adwokackich i firm z Wall Street 

współpracował, aby zmusić firmy do redukcji emisji dwutlenku węgla – donosi 

amerykańska komisja kongresowa. 

 

  Czytaj dalej… 

 
 
 

Ta dyrektywa Brukseli, to mocne uderzenie w hodowców trzody chlewnej      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.08.2024 | Fot. Photogenica 

Po zatwierdzeniu przez Radę w Brukseli w kwietniu nowej unijnej dyrektywy w sprawie 

emisji przemysłowych (IED), dyrektywa ta weszła w życie 4 sierpnia 2024 r. Zmieniona 

dyrektywa włączy w zakres dyrektywy większą liczbę gospodarstw hodowlanych. Państwa 

członkowskie mają czas do 1 lipca 2026 r. na dostosowanie swojego ustawodawstwa 

krajowego do zmienionej dyrektywy. Wg niemieckiego stowarzyszenia ISN, będzie to 

oznaczać koniec produkcji  dla firm rodzinnych posiadających małe i średnie stada świń.  

 Czytaj dalej… 

 

Susza na terenie ośmiu województw w dwunastu uprawach. Najgorzej na obszarze Nizin 

Mazowieckiej i Podlaskiej  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.08.2024 | Fot. Pixabay 

W siódmym okresie raportowania tj. od 21 maja do 20 lipca 2024 roku średnia wartość 

Klimatycznego Bilansu Wodnego (KBW) dla kraju, na podstawie którego dokonywana 

jest ocena stanu zagrożenia suszą, była ujemna, wynosiła -64 mm. Deficyt wody w 

obecnym okresie w stosunku do poprzedniego okresu sześciodekadowego uległ 

zmniejszeniu aż o 35 mm. 

Czytaj dalej… 

 
 

Grozi nam jeszcze większa drożyzna na polskim rynku nawozów. Udział importu osiągnął 

już 56%  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.08.2024 | Fot. Photogenica 

 Przedstawiciele sektora nawozowego zwracają uwagę na dwukrotny, tylko w ciągu 

roku, wzrost importu nawozów z Rosji i Białorusi. W sezonie 2022/2023 w krajowym 

rynku nawozów udział importu osiągnął aż 56 procent. 

 

     Czytaj dalej…  
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Niemcy mówią auf wiedersehen recesji. To dobre wieści dla polskiego przemysłu rolno-

spożywczego?       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 07.08.2024 | Fot. Pixabay 

Niemiecka gospodarka wychodzi z kryzysu. Dane za ostatnie półrocze mówią o 

zażegnaniu recesji. Na razie wzrost jest niewielki, ok. 0,3 proc., ale to pozytywna 

zmiana. To „odbicie” to dobry sygnał także dla polskich przedsiębiorstw, które do 

Niemiec eksportują 28% swojej produkcji. Szczególnie zadowolone powinny być takie 

branże jak spożywcza czy motoryzacyjna. 

 

Czytaj dalej… 

 

 
 

 

DIR: Rząd nie zrealizował tak naprawdę ani jednej kluczowej obietnicy, złożonej 

protestującym rolnikom      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 09.08.2024 | Fot. Pixabay 

- Oczekujemy, a wręcz żądamy w imieniu rolników z terenu Dolnego Śląska wznowienia 

prac nad ustawą o pomocy dla producentów rolnych w zapłacie części podatku rolnego 

za 2024 r. i wywiązanie się ze złożonych deklaracji. Nie realizując tej kluczowej 

obietnicy, nie tylko minister rolnictwa, ale przede wszystkim rząd traci w oczach 

rolników jakąkolwiek wiarygodność – uważa Dolnośląska Izba Rolnicza. 

Czytaj dalej… 

 

 

 

 

09.08.2024 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: pszenica i rzepak 

śladem giełdy Matif     
CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 09.08.2024 | Fot. AdobeStock 

Rosnące w ostatnich ceny pszenicy konsumpcyjnej na giełdzie Matif w Paryżu 

przełożyły się na rynek polski. Średnia stawka ziarno jakościowe pszenicy w naszych 

notowaniach poszła w górę w odstępie dwóch dni o niespełna 8 zł/t. Pozostałe gatunki 

zboża ujęte w naszym zestawieniu również podrożały, ale przeciętny wzrost nie 

przekroczył 4 zł/t. Śladem giełdy Euronext podąża również rzepak, który od 

poniedziałkowego zestawienia zyskał na wartości ponad 33 zł/t. 

 Czytaj dalej… 

 

Znaczne cięcia w prognozach zbiorów unijnej kukurydzy. Ceny będą wysokie?  
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 09.08.2024 | Fot.  

Susza w regionie Morza Czarnego może ograniczyć zbiory kukurydzy w tym sezonie, 

dlatego analitycy korygują prognozy produkcji dla Unii Europejskiej i Ukrainy. 

 

 

 Czytaj dalej…  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  7 

Ukraińcy chcieliby przebierać w programach unijnego wsparcia dla rolnictwa     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |06.08.2024 | Fot. Photogenica 

- Z punktu widzenia realizacji europejskiego modelu wsparcia rolników dla Ukrainy jest 

to fizycznie i finansowo niemożliwe –  stwierdził pełniący obowiązki ministra rolnictwa 

Ukrainy, Taras Wysocki. 

 

 

 Czytaj dalej… 

 

Ukraińcy chwalą się imponującymi wynikami w eksporcie zboża   

CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |05.08.2024 |  

- Pomimo ryzyka militarnego Ukraina odnosi znaczące sukcesy w eksporcie morskim - 

oświadczył wiceprzewodniczący Ukraińskiej Rady Rolnej, Denis Marchuk. 

 

  Czytaj dalej… 
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ZAŁĄCZNIK 
 

Trzynaście lat skakania sobie do gardeł. Dzierżawy do poprawy  
 Farmer.pl | Autor : Radosław Iwański | 07.08.2024 | Fot. Farmer 

Bezczynność w tej kwestii trwała trzynaście lat. To zdumiewające w kontekście tego, że 

chodziło o być albo nie być dla wielu rolników w Polsce i że ta sprawa dotyczy setek 

milionów złotych. 

Polska prawem stoi? Czy to retoryczne pytanie, gdy spojrzymy na proces legislacyjny 

ustawy o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi skarbu państwa i na skutki, jakie 

przyniosło to prawo. 

Powyższe pytanie stawiam wobec ustawy z 16 września 2011 r. o zmianie ustawy o 

gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa oraz o zmianie niektórych 

innych ustaw. Bliżej to prawo jest znane rolnikom w Polsce, jako ustawa o tzw. trzydziestkach. Właśnie to prawo 

nałożyło na dzierżawców państwowych gruntów obowiązek oddania do skarbu państwa (wyłączenia spod dzierżaw) 

30% wynajmowanych gruntów. Następnie ta ziemia miała i nawet trafiała do rolników, którzy powiększali 

gospodarstwa rodzinne.  

Nie nocą, ale z zaskoczenia 

Ustawę przyjęto na ostatnim posiedzeniu Sejmu w 2011 roku, a forsował ją ówczesny minister rolnictwa – Marek 

Sawicki. Prawo to przeszło większością głosów, za jego przyjęciem była nie tylko rządząca koalicja PO-PSL, ale także 

klub PiS. 

Dyskusja nad sensownością (czytaj: konstytucjonalnością) tego prawa zaczęła się zaraz po jego przyjęciu. Przeciwni 

jemu – co oczywiste – byli dzierżawcy, których argumenty były ekonomicznie uzasadnione. Z kolei ci, którzy liczyli na 

powiększenie swoich gospodarstw ze spływających do skarbu państwa trzydziestek zacierali ręce. Jednak 

rzeczywistość – nad która nie chcę rozwodzić się w tym miejscu – okazało się brutalna. Wrócę do jakości 

stanowionego prawa i jego konstytucyjności, bo ta ustawa, co powszechnie wiadomo, naruszała prawa jednych, 

drugim z kolei nakazywała mierzyć się na przetargach nieograniczonych w pozyskaniu dodatkowych gruntów do 

uprawy. 

Trybunał milczał 

Rolnicy czekali 13 lat na to, żeby prawnicy przestali spierać się o nią na łamach mediów i na różnych zebrania mniej i 

bardziej formalnych. Cud wydarzył się w maju bieżącego roku. Jeden z sądów powszechnych uznał, rozpatrując nie 

pierwszą sprawę z oskarżenia dzierżawcy, że zapyta o zdanie Trybunał Konstytucyjny. W końcu od czego on jest, o 

czym będzie za chwilę? 

Skargę do TK skierowała adwokat o dziwo, do tej skargi – przypomnijmy, minęło 13 lat – dołączył Rzecznik Praw 

Obywatelskich. Dla gwoli ścisłości przypomnę, że przedsiębiorstwo zaskarżyło nowelizację ustawy o gospodarowaniu 

nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa w zakresie odnoszącym się do umów dzierżawy tych nieruchomości, 

zawartych przed jej wejściem w życie i nadal obowiązujących, które nie zawierały postanowienia o możliwości 

wyłączenia w jej trakcie 30% powierzchni użytków. Czy sprawiedliwe były wyłączenia z dzierżawy 30% powierzchni 

użytków rolnych pod rygorem utraty przez dzierżawców prawa pierwszeństwa nabycia dzierżawionych gruntów oraz 

prawa do bezprzetargowego zawarcia kolejnej umowy? W ocenie skarżących  bezpośrednio i dotkliwie wpływało to 

na ich prawa majątkowe. Nadmienię, że dzierżawcy zrzeszeni w swojej federacji próbowali dużo wcześniej zaskarżyć 

to prawo, jednakże TK uznał, że nie są oni reprezentatywni dla całego środowiska i skargi nie przyjął. Czy teraz 

rozpatrzy ją i zrobi to szybko, mając na uwadze dobro rolników? Wątpię. 
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TK pod dyktando polityków 

Życie sobie, a Trybunał sobie. TK ma wprawę w podejmowaniu „trudnych” tematów. Przepraszam, nie trudnych, ale 

politycznych, motywowanych przez sprzyjające mu środowisko polityczne. 

W maju tego roku zobowiązał komisję śledczą ds. Pegasusa do powstrzymania się od dokonywania jakichkolwiek 

czynności faktycznych lub prawnych do czasu rozpatrzenia przez Trybunał wniosku grupy posłów. Nie wolno 

podsłuchiwać obywateli? No jakże tak, wolno! 

W czerwcu uznał, że ustawa, przyjęta przez Sejm w czasie, gdy marszałek Sejmu nie dopuścił do udziału w obradach 

posłów Mariusza Kamińskiego i Macieja Wąsika, jest niekonstytucyjna. Sędzia Krystyna Pawłowicz uznała 

jednocześnie, że spodziewała się ze strony Sejmu obstrukcji postępowania i zrezygnowała z przesłuchiwania jego 

przedstawicieli. 

W grudniu minionego już roku Trybunał na wniosek posłów Prawa i Sprawiedliwości wydał zabezpieczenie, które 

miało zablokować zmiany w Telewizji Polskiej. Zobowiązało ono Skarb Państwa do powstrzymania się od likwidacji 

spółek publicznej radiofonii i telewizji oraz zmian w ich zarządach. Hejt jest niedozwolony? 

Także w minionym roku wskazał, że w stosowaniu prawa łaski prezydenta nic nie ogranicza, a ułaskawień nie można 

kontrolować. Nie będę przypomniał o jakich polityków chodziło… 

Czy tym razem za telefon weźmie jakiś polityk i „ładnie poprosi” żeby Trybunał nie spieszył się z wydaniem orzeczenia 

- a niech się dalej dzieje w myśl syndromu gotującej się żaby? Trzynaście lat skakaliśmy sobie do gardeł o ziemię, to 

co przeszkadza, żeby przez kolejnych kilka było tak dalej? Niech minister rolnictwa drapie się po głowie, co zrobić i 

jak dalej obchodzić lub też nie ustawę przyjętą 16 września 2011 r. 

Wspólnie z Iwoną Dybą przypominamy jak to było z ustawą o tzw. trzydziestkach. Przytaczamy archiwalne 

wypowiedzi w tej kwestii i pytamy co dalej? Czy rozwiązanie zaproponowane przez dzierżawców jest do przyjęcia 

przez ministra rolnictwa? W naszym materiale wideo pojawią się: Marek Sawicki, Henryk Kowalczyk i Grzegorz 

Brodziak, prezes Polskiej Federacji Rolnej. 

 Link do pełnego artykułu 

Zamknij >  

https://www.farmer.pl/finanse/trzynascie-lat-skakania-sobie-do-gardel-dzierzawy-do-poprawy,149739.html
https://www.farmer.pl/finanse/trzynascie-lat-skakania-sobie-do-gardel-dzierzawy-do-poprawy,149739.html
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KOWR przedłużył dzierżawę dla Top Farms. Kto przejął część gruntów po przetargu?   
TopAgrar.pl | Autor : Maria Khamiuk Mariusz Drożdż | 07.08.2024 | fot. TopAgrar 

Top Farms Głubczyce zyskało dodatkowy rok dzierżawy dzięki decyzji KOWR. Jakie 

zmiany zaszły w zarządzaniu gruntami oraz kto przejął część ziemi po przetargu? 

Na początku roku 2024 Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa (KOWR) ogłosił 

przedłużenie umowy dzierżawy dla Top Farms Głubczyce. Decyzja ta ma kluczowe 

znaczenie w kontekście obecnej sytuacji na rynku gruntów rolnych w Polsce, gdzie 

rolnicy i przedsiębiorcy starają się dostosować do zmieniających się warunków. 

Top Farms i przedłużenie dzierżawy: Co się zmieniło? 

Top Farms Głubczyce, jedno z większych gospodarstw rolnych w regionie, dotąd zarządzało znaczną powierzchnią 

gruntów. Jednak z końcem ubiegłego roku wygasły umowy dzierżawy, co spowodowało zwrot kilku tysięcy hektarów. 

Pomimo tego, że część ziemi została już rozdysponowana, pozostałe grunty czekają na ostateczne rozstrzyganie.  

Jak komentuje prezes Top Farms Głubczyce Łukasz Krechowiecki, chociaż Top Farms zredukował powierzchnię 

gruntów, to nie wpłynęło na działalność firmy. 

- Nasza kadra i know-how pozostały niezmienione. Koncentrujemy się na rozwoju, planując istotne inwestycje w 

infrastrukturę magazynową i przechowalnie ziemniaków. Wierzymy, że nasze innowacyjne podejście przyniesie 

korzyści i pozwoli na dalszy rozwój firmy – powiedział Łukasz Krechowiecki. 

Jakie zmiany nastąpiły w gospodarstwie Top Farms? 

Pomimo zmniejszenia powierzchni Top Farms Głubczyce kontynuuje swoją działalność i planuje dalszy rozwój. Dzięki 

decyzji KOWR dzierżawa została przedłużona o rok, co pozwala na stabilizację sytuacji oraz dalsze negocjacje 

dotyczące przyszłości gruntów. 

Według dyrektora opolskiego oddziału KOWR decyzja o przedłużeniu dzierżawy wynika z trwających rozmów na 

temat optymalnego zagospodarowania gruntów. 

- Chcemy upewnić się, że proces ten będzie sprawiedliwy i korzystny dla wszystkich zainteresowanych stron. Dlatego 

przedłużyliśmy umowę o rok, aby mieć czas na przygotowanie racjonalnego planu – wyjaśnia Ryszard Grüner, 

dyrektor opolskiego oddziału KOWR. 

Kto przejął część gruntów Top Farms? 

Od lat na Opolszczyźnie chętnych na zakup gruntów nie brakuje, a opolska ziemia rolna jest jedną z najdroższych w 

kraju. Od lat rolnicy mają „Chrapkę” na ziemię dawnego Kombinatu Głubczyce, którą od 25 lat gospodaruje Top 

Farms. Część gruntów, które nie zostały jeszcze zagospodarowane, znalazła nowych dzierżawców. Kombinat Rolny 

Kietrz, który już wcześniej był aktywny w regionie, przejął ponad 2 000 hektarów na krótkoterminową dzierżawę. 

Inne obszary nadal czekają na nowych dzierżawców. 

- W przypadku Top Farms, nie jest to odosobniony przypadek. W kraju istnieje wiele gruntów do podziału po dużych 

spółkach. My, jako OHZ Głogówek, staramy się o przejęcie fermy Zopowy, która jest dla nas kluczowa. Potrzebujemy 

obiektu do hodowli bydła, a dostępne budynki w Top Farms byłyby dla nas bardzo użyteczne – odnosi się do sytuacji 

Arkadiusz Kożuszko, prezes Ośrodka Hodowli Zarodowej Głogówek. 

Co dalej z gruntami Top Farms? 

Jak na razie, KOWR kontynuuje rozmowy dotyczące przyszłości gruntów pozostających w rękach Top Farms. Dyrektor 

Grüner informuje, że trwa analiza wniosków i propozycji od różnych zainteresowanych stron, w tym OHZ Głogówek, 

który złożył wniosek o przejęcie około 1300 hektarów. 
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- Jesteśmy w trakcie intensywnych rozmów na temat dalszego zagospodarowania gruntów. Naszym celem jest 

zapewnienie, aby wszystkie budynki i grunty były wykorzystywane w sposób efektywny, co pozwoli uniknąć 

marnotrawstwa i przyniesie korzyści rolnikom oraz lokalnej społeczności – mówi Ryszard Grüner. 

Aby dowiedzieć się o szczegółach te sprawy, zapraszamy do obejrzenia całego reportażu o Top Farms! 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij > 

  

https://www.topagrar.pl/articles/zarzadzanie/kowr-przedluzyl-dzierzawe-dla-top-farms-kto-przejal-czesc-gruntow-po-przetargu-2516515
https://www.topagrar.pl/articles/zarzadzanie/kowr-przedluzyl-dzierzawe-dla-top-farms-kto-przejal-czesc-gruntow-po-przetargu-2516515
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KOWR żąda od Agromaxu 10 mln zł za dzierżawę gruntów bez umowy. Sprawy sądowe są 

w toku      
Agronowiny.pl | Autor : ma.w | 07.08.2024 | Fot. Agronowiny.pl 

 Poseł Paweł Jabłoński z Prawa i Sprawiedliwości dostał odpowiedź z ministerstwa 

rolnictwa na pytania dotyczące tzw. głodu ziemi w powiecie raciborskim. Spółka 

Agromax wciąż nie wydała KOWR-owi dzierżawionych gruntów. Broni się przed tym na 

drodze prawnej. Instytucja domaga się zapłaty za korzystanie z tych nieruchomości. 

Rolnicy twierdzą, że ziemia stoi odłogiem 

Polityk PiS pytał w resorcie rolnictwa o naliczanie przez Krajowy Ośrodek Wsparcia 

Rolnictwa opłat za bezumowne użytkowanie gruntów przez spółkę Agromax. - Suma 

tych opłat na dziś może przekraczać 40 mln zł, co może znacząco przewyższać wartość 

aktywów tej spółki - napisał w interpelacji Paweł Jabłoński. - Z sygnałów, jakie otrzymuję od rolników, wynika, że 

część z tego obszaru, ok. 860 ha stoi odłogiem. Budzi to ogromne zaskoczenie i zaniepokojenie rolników, którzy od 

kilku lat walczą o powiększenie swoich rodzinnych gospodarstw. Dzieje się to ze szkodą dla Skarbu Państwa - 

nadmienił w korespondencji do ministra rolnictwa poseł wywodzący się z Raciborza. 

Ministerstwo rolnictwa wystąpiło do centrali Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa (KOWR) o przekazanie 

informacji, o które zapytał poseł Jabłoński. W odpowiedzi czytamy, że Przedsiębiorstwo Rolno-Przemysłowe Agromax 

na mocy dwóch umów dzierżawy było dzierżawcą nieruchomości o łącznej pow. 2484 ha w Gospodarstwie Rudnik - 

1212 ha i Gospodarstwie Tworków-Wojnowice - 1272 ha. Te umowy wygasły 14 czerwca 2023 roku. Stało się to na 

mocy nowelizacji ustawy o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa. 

Agromax odrzucił proponowane przez Agencję Nieruchomości Rolnych warunki wyłączenia 30% powierzchni 

użytków rolnych z dzierżawionych nieruchomości i nie mógł przedłużyć ich dzierżaw, ani nabyć ich w trybie 

pierwszeństwa. 

 

Wielostronne konsultacje na temat dzierżaw 

Oddział Terenowy KOWR w Częstochowie, w związku ze zbliżającym się terminem wygaśnięcia umów dzierżawy, 

przygotował projekt Programu Restrukturyzacji Gospodarstw Rolnych Rudnik oraz Tworków-Wojnowice. Program 

ten był przedmiotem wielostronnych konsultacji, m.in. został przedstawiony Radzie Społecznej działającej przy 

Oddziale Terenowym KOWR; zaprezentowany na zorganizowanym przez KOWR w Częstochowie spotkaniu z 

rolnikami, przedstawicielami lokalnych samorządów oraz organizacji rolniczych powiatu raciborskiego, jak również 

zamieszczony na stronie internetowej KOWR w celu zapoznania z Programem jak najszerszego grona odbiorców. 

- Mając na uwadze dotychczasowy, pozytywny odbiór Programu, KOWR po przejęciu wspomnianych nieruchomości, 

planował przeprowadzić restrukturyzację gruntów dzierżawionych dotychczas przez spółkę zgodnie z założeniami 

zawartymi w Programie Restrukturyzacji - przekazał Jabłońskiemu wiceminister zdrowia Jacek Czerniak. 

Spółka nie zgodziła się z argumentami KOWR 

Spółka Agromax złożyła do sądu pozew, którego intencją było uzyskanie stwierdzenia przez sąd, że przysługują jej 

prawa do pierwszeństwa w nabyciu nieruchomości oraz do bezprzetargowego przedłużenia umowy. 

24 lutego 2023 r. Sąd Okręgowy w Rybniku udzielił zabezpieczenia roszczeń spółki poprzez zakazanie KOWR 

przeprowadzania przetargów na dzierżawę nieruchomości dotychczas dzierżawionych przez spółkę na podstawie 

umów oraz podejmowania wszelkich czynności zmierzających do odzyskania nieruchomości, a także wszelkich 

czynności zmierzających do ich sprzedaży do czasu prawomocnego zakończenia postępowania sądowego, ale nie 

dłużej niż do dnia 14 czerwca 2024 r. 



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  13 

Oddział Terenowy KOWR w Częstochowie złożył zażalenie na to    postanowienie, zaskarżając je w całości. W 

konsekwencji Sąd Apelacyjny w Katowicach 28 września 2023 r. oddalił wniosek Spółki o udzielenie zabezpieczenia. 

Następnie Sąd Okręgowy w Rybniku 11 marca 2024 r., oddalił kolejny wniosek spółki o zabezpieczenie powództwa, 

zaś 17 kwietnia 2024 r. wydał wyrok w sprawie, którym oddalił powództwo spółki o ustalenie, że przysługuje jej 

pierwszeństwo w nabyciu dzierżawionych gruntów oraz bezprzetargowe przedłużenie umowy dzierżawy. 

Spółka złożyła apelację. Według informacji przekazanych przez KOWR akta sprawy wraz z apelacją zostały przekazane 

do Sądu Apelacyjnego w Katowicach 15 lipca 2024 r. Według stanu na 18 lipca 2024 r. odpis apelacji nie został 

jeszcze doręczony pełnomocnikowi KOWR celem umożliwienia złożenia odpowiedzi na apelację. 

 

KOWR: że spółka dzierżawi ziemie bezumownie 

W związku z zakończeniem 14 czerwca 2023 r. okresów obowiązywania umów dzierżawy i trwającym 

postępowaniem sądowym Oddział Terenowy KOWR w Częstochowie poinformował spółkę, że od dnia 15 czerwca 

2023 r. jest ona zobowiązana do ponoszenia opłaty w wysokości równowartości dotychczasowego czynszu 

dzierżawnego na zasadach i w terminach określonych w dotychczasowych umowach dzierżawy oraz wszelkich 

obciążeń publiczno-prawnych. 

Po wydaniu przez Sąd Apelacyjny w Katowicach 28 września 2023 r. postanowienia oddalającego wniosek spółki o 

udzielenie zabezpieczenia KOWR wezwał spółkę do wydania 15 listopada 2023 r. nieruchomości. 

W wyznaczonym terminie spółka tego odmówiła. Oddział Terenowy KOWR w Częstochowie pismem z 28 listopada 

2023 r. poinformował spółkę, że od 16 listopada 2023 r. jest ona bezumownym użytkownikiem gruntów. 

 

Poseł Jabłoński pytał w interpelacji ile wynosi obecnie suma opłat za bezumowne korzystanie naliczona spółce 

Agromax? Czy Skarb Państwa podjął jakiekolwiek działania w celu zabezpieczenia zapłaty tych należności? 

KOWR skierował na drogę postępowania sądowego dwa pozwy przeciwko spółce o zapłatę wynagrodzenia z tytułu 

bezumownego użytkowania nieruchomości wynoszącego łącznie ok. 10 mln zł. Roszczeniem objęty jest okres od 16 

listopada 2023 r. do 31 grudnia 2023 r. Na dzień udzielenia niniejszej odpowiedzi sprawy sądowe pozostają w toku. 

W przypadku dalszego braku wydania przez spółkę gruntów, również za okres ich bezumownego użytkowania w roku 

2024 zostanie przez KOWR naliczone wynagrodzenie i będzie ono przedmiotem kolejnych postępowań sądowych. 

KOWR poinformował, że 27 maja 2024 r. spółka wydała część nieruchomości o powierzchni ok. 866 ha (z umowy 

obejmującej grunty Gospodarstwa Tworków-Wojnowice – 767,9323 ha, zaś z umowy obejmującej grunty 

Gospodarstwa Rudnik – 97,8970 ha). Z dwóch wygasłych umów dzierżawy w bezumownym użytkowaniu spółki 

pozostaje jeszcze ok. 1619 ha. 

Kiedy planowane jest rozpoczęcie postępowań przetargowych mających na celu przekazanie rolnikom terenów 

użytkowanych dotąd przez spółkę Agromax - w celu powiększenia ich rodzinnych gospodarstw? - o to także pytał 

Jabłoński. 

Przepisy ustawy o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa precyzyjnie regulują sposób 

gospodarowania przez KOWR mieniem wchodzącym w skład ZWRSP (w tym procedurę rozdysponowywania gruntów 

w drodze dzierżawy). KOWR jest    zobowiązany do rozdysponowywania gruntów w pierwszej kolejności na rzecz 

rolników indywidualnych w celu powiększenia prowadzonych przez nich gospodarstw rodzinnych lub na rzecz osób 

posiadających kwalifikacje rolnicze w celu utworzenia przez nie takich gospodarstw. Aby możliwe było ogłoszenie 

przetargu na dzierżawę nieruchomości konieczne jest jednak uprzednie ich wydanie przez spółkę Agromax. Ta w 

dalszym ciągu nie wydała wszystkich nieruchomości, zaś procesy sądowe ich dotyczące są w toku. 
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Przejmowane nieruchomości od spółki będą sukcesywnie przygotowywane przez Oddział Terenowy KOWR w 

Częstochowie do ponownego rozdysponowania zgodnie z założeniami Programu Restrukturyzacji. 

Z upoważnienia Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi odpowiedział posłowi Jacek Czerniak 

sekretarz stanu 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij > 

  

https://www.farmer.pl/prawo/nieruchomosci/kowr-wylacza-grunty-dzierzawca-wrogiem-ludu,149694.html
https://www.farmer.pl/prawo/nieruchomosci/kowr-wylacza-grunty-dzierzawca-wrogiem-ludu,149694.html
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Rolniczy głód ziemi. Jaki będzie podział gruntów?   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 09.08.2024 | Fot. Pixabay 

Minister rolnictwa i rozwoju wsi Czesław Siekierski spotkał się wczoraj z prezesami izb 

rolniczych z województw: dolnośląskiego, opolskiego, pomorskiego, wielkopolskiego. W 

rozmowach uczestniczył także prezes Krajowej Rady Izb Rolniczych Wiktor Szmulewicz. 

Głównym tematem spotkania były kwestie dotyczące rozdysponowania nieruchomości 

rolnych Skarbu Państwa. Przedstawiciele samorządu rolniczego zwracali uwagę na 

bardzo duże zainteresowanie rolników ziemią pozostającą z tytułu ustawowych, 30 

procentowych  wyłączeń gruntów rolnych, do których zobowiązani byli dzierżawcy. – 

Musi być jednolita informacja z Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa jaki będzie 

podział ziemi, w jakim czasie i ile gruntów – stwierdził prezes Wiktor Szmulewicz. 

- Proszę o przygotowanie w trybie pilnym bardziej szczegółowych informacji o opóźnieniach i nieprawidłowościach w 

sprawach, o których dziś rozmawiamy – zaapelował szef resortu rolnictwa. 

Minister zapowiedział też zorganizowanie w niedługim czasie wspólnego spotkania przedstawicieli samorządu 

rolniczego i KOWR. 

Źródło: MRiRW 

 

Zamknij >  
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Szokujące doniesienia z USA. Zmiany klimatyczne to biznes wielkich korporacji?  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 09.08.2024 | Fot. Pixabay 

- Kartel klimatyczny składający się z lewicowych grup adwokackich i firm z Wall Street 

współpracował, aby zmusić firmy do redukcji emisji dwutlenku węgla – donosi 

amerykańska komisja kongresowa. 

Takie oskarżenia rzuca komisja kongresowa w raporcie opublikowanym w czerwcu br., 

którego streszczenie pojawiło się w publikacji New York Post. Raport tymczasowy jest 

pierwszym tego rodzaju sprawozdaniem sporządzonym przez kierowaną przez 

Republikanów Komisję Sądownictwa Izby Reprezentantów od czasu wszczęcia przez nią 

pod koniec 2022 r. dochodzenia w sprawie tego, czy działania przedsiębiorstw mające na 

celu walkę ze zmianą klimatu naruszają przepisy antymonopolowe . 

W raporcie cytowanym przez New York Post oskarżono grupy biznesowe i organizacje działające na rzecz praw 

człowieka o „tłumienie wolności słowa korporacji” i „krępowanie kierownictwa firmy” poprzez „stale eskalujące 

taktyki nacisku”, które obejmowały „eliminowanie” dyrektorów w firmach uznanych za „oporne”. Wśród 

„współpracujących” grup znalazły się: Climate Action 100+, inicjatywa Net Zero Asset Managers i Glasgow Financial 

Alliance for Net Zero, a także California Public Employees' Retirement System (CalPERS) i „Wielka Trójka” 

zarządzających aktywami – Vanguard, BlackRock i State Street. Przedstawiciele BlackRock, State Street i Vanguard nie 

odpowiedzieli natychmiast na prośby o komentarz. 

Kilka stanów, w których większość stanowią Republikanie, już wzięło na celownik firmy z Wall Street za wchodzenie 

w koalicje klimatyczne i promowanie produktów inwestycyjnych skoncentrowanych na środowisku, kwestiach 

społecznych i zarządzaniu korporacyjnym (ESG), obawiając się, że inicjatywy te zaszkodzą miejscom pracy w 

przemyśle paliw kopalnych. W raporcie Komisji Sądowniczej pracownicy komisji oskarżyli administrację prezydenta 

Bidena o „brak sensownego zbadania zmowy kartelu klimatycznego, nie mówiąc już o podejmowaniu działań 

egzekucyjnych w związku z jego oczywistymi naruszeniami długoletniego amerykańskiego prawa 

antymonopolowego”. Rzecznik Białego Domu nie odpowiedział na prośbę o komentarz. 

Choć uchwalenie ustawodawstwa jest mało prawdopodobne, dopóki Demokraci kontrolują Biały Dom i Senat, każdy 

projekt ustawy, który przedstawi komisja, może dać wskazówkę, co nowa administracja pod przewodnictwem 

Republikanina Donalda Trumpa mogłaby spróbować wdrożyć, jeśli wygra wybory w listopadzie. 

W raporcie przypisano komisji zasługę zmuszenia BlackRock, State Street i JPMorgan Asset Management do 

wycofania ogromnych aktywów z Climate Action 100+ na początku tego roku. Rzecznik Climate Action 100+ 

stwierdził, że cele organizacji, polegające na sprawowaniu nadzoru inwestorskiego nad zmianami klimatycznymi, są 

źle rozumiane w dyskursie politycznym, a jej inwestorzy są „niezależnymi powiernikami, odpowiedzialnymi za swoje 

indywidualne decyzje inwestycyjne i dotyczące głosowania”. 

- Jako największa na świecie inicjatywa angażująca inwestorów, Climate Action 100+ będzie poddawana kontroli... 

Jednak każda kontrola musi być uczciwa, dokładna i oparta na faktach – powiedział rzecznik. Raport krytykuje 

również współzałożycieli Climate Action 100+, California Public Employees Retirement System (CalPERS) i skupioną 

na klimacie grupę inwestorów Ceres za ich kluczowe wsparcie Climate Action 100+.W publikacji New York Post 

czytamy, że inwestor aktywistyczny Arjuna Capital, „dąży do zniszczenia firm paliw kopalnych”. 

Pełna treść publikacji NYP dostępna jest tutaj – kliknij. 

 

Źródło: New York Post 

Zamknij > 

  

https://businessinsider.com.pl/wiadomosci/firmy-z-wall-street-uwazane-za-czesc-kartelu-klimatycznego-chodzi-o-zmowe-w-celu/pyzbkst
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Ta dyrektywa Brukseli, to mocne uderzenie w hodowców trzody chlewnej      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.08.2024 | Fot. Photogenica 

Po zatwierdzeniu przez Radę w Brukseli w kwietniu nowej unijnej dyrektywy w sprawie 

emisji przemysłowych (IED), dyrektywa ta weszła w życie 4 sierpnia 2024 r. Zmieniona 

dyrektywa włączy w zakres dyrektywy większą liczbę gospodarstw hodowlanych. Państwa 

członkowskie mają czas do 1 lipca 2026 r. na dostosowanie swojego ustawodawstwa 

krajowego do zmienionej dyrektywy. Wg niemieckiego stowarzyszenia ISN, będzie to 

oznaczać koniec produkcji  dla firm rodzinnych posiadających małe i średnie stada świń.  

Zmieniona dyrektywa IED ustanawia próg 350 jednostek hodowlanych (LVE) w przypadku 

hodowli trzody chlewnej. Wyjątki dotyczą ekstensywnych metod uprawy lub rolnictwa 

ekologicznego. 380 GVE przeznaczone jest dla gospodarstw mieszanych z hodowlą trzody chlewnej i drobiu. Nowe 

regulacje będą jednak obowiązywać rolników dopiero od 2030 roku. Wtedy nowe wymogi emisyjne będą 

wprowadzane stopniowo. 

Należy jednak zauważyć, że klucz obliczeniowy GVE nie jest jednolity. Zwłaszcza w przypadku świń wartości 

przeliczeniowe stosowane w Niemczech przez Radę Nadzorczą ds. Technologii i Budownictwa w Rolnictwie (KTBL) są 

znacznie niższe. Na przykład Urząd Statystyczny UE (Eurostat) wycenia wszystkie świnie – z wyjątkiem macior i 

prosiąt o wadze poniżej 20 kg – na 0,3 GVE każda. Oznacza to, że górna granica, od której gospodarstwa nie 

podlegają dyrektywie IED, wynosi 1166 tuczników, zgodnie z limitem 350 GVE. Tymczasem powszechnie stosowany 

w Niemczech klucz KTBL przewiduje jedynie 0,13 GVE dla tuczników w przedziale wagowym od 25 kg do 115 kg. W 

systemie niemieckim próg dla tucznika liczącego około 2692 świń byłby ponad dwukrotnie wyższy. 

Władze Brukseli oczekują, że ustawa zmniejszy emisję zanieczyszczeń, takich jak drobny pył, dwutlenek siarki i tlenek 

azotu nawet o 40 proc. do 2050 r. Do 31 grudnia 2026 r. Komisja zbada, czy konieczne jest dalsze uregulowanie 

emisji z hodowli zwierząt gospodarskich, w tym bydła, oraz wprowadzenie klauzuli wzajemności, aby zapewnić, że 

producenci spoza UE będą spełniać podobne wymogi do przepisów UE w przypadku eksportu do UE. W 2028 r. (a 

następnie co pięć lat) Komisja dokona przeglądu i oceny wdrożenia dyrektywy, biorąc pod uwagę przyszłe 

technologie. 

- Zmieniona dyrektywa jest gorzkim i drastycznym ciosem dla hodowców trzody chlewnej. Zwłaszcza małe i średnie 

przedsiębiorstwa będą musiały stawić czoła bardziej rygorystycznym przepisom dotyczącym emisji. W połączeniu z 

limitem GVE, unijny klucz obliczeniowy GVE prowadzi do drastycznego zmniejszenia progów wielkości 

przedsiębiorstw, powyżej których obowiązują bardziej rygorystyczne wymogi dotyczące emisji. Ogromne koszty 

środków redukcji emisji są po prostu nieopłacalne ekonomicznie, szczególnie w przypadku przedsiębiorstw 

rodzinnych. Nawet bez tego nowego rozporządzenia wielu hodowców trzody chlewnej nie wie, jak dotrzymać 

wymagań i terminów TA-Luft. Teraz będzie wiele firm, które zostaną bezpośrednio dotknięte. Ponownie podkręca się 

prawo regulacyjne. Będzie to oznaczać koniec, szczególnie dla firm rodzinnych posiadających małe i średnie stada 

świń – czytamy w publikacji stowarzyszenia niemieckich hodowców świń ISN. 

Źródło: ISN 

Zamknij > 
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Susza na terenie ośmiu województw w dwunastu uprawach. Najgorzej na obszarze Nizin 

Mazowieckiej i Podlaskiej  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.08.2024 | Fot. Pixabay 

W siódmym okresie raportowania tj. od 21 maja do 20 lipca 2024 roku średnia wartość 

Klimatycznego Bilansu Wodnego (KBW) dla kraju, na podstawie którego dokonywana 

jest ocena stanu zagrożenia suszą, była ujemna, wynosiła -64 mm. Deficyt wody w 

obecnym okresie w stosunku do poprzedniego okresu sześciodekadowego uległ 

zmniejszeniu aż o 35 mm. 

Instytut Uprawy Nawożenia i Gleboznawstwa – Państwowy Instytut Badawczy(IUNG-

PIB) w Puławach zgodnie z wymogami Obwieszczenia opracował wartości klimatycznego 

bilansu wodnego dla wszystkich gmin Polski (2477 gmin) oraz w oparciu o kategorie gleb 

określił w tych gminach aktualny stan zagrożenia suszą rolniczą. 

Największe niedobory wody od -160 do -209 mm notowano na obszarze Nizin Mazowieckiej i Podlaskiej, na Wyżynie 

Lubelskiej, Polesiu oraz w Kotlinie Sandomierskiej. Na południu kraju oraz w Polsce zachodniej i północno-zachodniej 

deficyt wody był najmniejszy od -50 do -119 mm. Na pozostałym terytorium kraju notowano braki wody dla roślin 

uprawnych od -120 do -159 mm. 

 

W wyniku występujących warunków wilgotnościowych w siódmym okresie raportowania stwierdzamy wystąpienie 

suszy rolniczej na terytorium Polski., powodujące straty w plonach monitorowanych upraw przynajmniej o 20% w 

stosunku do plonów uzyskanych w przeciętnych wieloletnich warunkach pogodowych. 
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Susza rolnicza występowała na terenie ośmiu województw: podlaskiego, mazowieckiego, lubelskiego, łódzkiego, 

podkarpackiego, warmińsko-mazurskiego, wielkopolskiego i zachodniopomorskie. 

 Susza występowała w dwunastu uprawach: kukurydzy na ziarno, kukurydzy na kiszonkę, krzewów owocowych, roślin 

strączkowych, zbóż jarych, zbóż ozimych, warzyw gruntowych, tytoniu, truskawek, drzew owocowych, chmielu i 

ziemniaka. 

Największy zasięg suszy rolniczej występował wśród upraw kukurydzy na ziarno. Notowano ją w 352 gminach 

(14,21% gmin Polski). Nastąpiło zmniejszenie o 19,14 punktów procentowych w stosunku do poprzedniego okresu 

raportowania. Suszę notowano na obszarze 2,37% gruntów ornych kraju (zmniejszenie o 5,36 punktów 

procentowych względem poprzedniego okresu raportowania). 

 

 Źródło: IUNG 

Zamknij > 
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Grozi nam jeszcze większa drożyzna na polskim rynku nawozów. Udział importu osiągnął 

już 56%  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.08.2024 | Fot. Photogenica 

 Przedstawiciele sektora nawozowego zwracają uwagę na dwukrotny, tylko w ciągu 

roku, wzrost importu nawozów z Rosji i Białorusi. W sezonie 2022/2023 w krajowym 

rynku nawozów udział importu osiągnął aż 56 procent. 

Minister rolnictwa i rozwoju wsi Czesław Siekierski wraz z wiceministrami Michałem 

Kołodziejczakiem i Adamem Nowakiem spotkał się z przedstawicielami Polskiej Izby 

Przemysłu Chemicznego oraz sektora produkcji nawozów w Polsce. 

Przedstawiciele sektora zwrócili uwagę przede wszystkim na dwukrotny, tylko w ciągu 

roku, wzrost importu nawozów z Rosji i Białorusi. W sezonie 2022/2023 w krajowym 

rynku nawozów udział importu osiągnął aż 56 procent. Goście ministra podkreślili, że dalszy wzrost tego importu 

może doprowadzić do wyparcia z rynku polskich producentów i powtórzenie się wariantu irlandzkiego, w którym – 

po zlikwidowaniu własnej produkcji – nastąpił znaczący wzrost cen nawozów. 

– Istotne jest ustalenie najważniejszych zadań, które należą do resortu rolnictwa, ponieważ sektor produkcji 

nawozów leży w kompetencjach wielu resortów – podkreślił minister Czesław Siekierski. Minister stwierdził 

jednocześnie, że jest to dobra okazja do dyskusji o problemach branży i zgłaszania przez nią postulatów, gdyż w 

MRiRW rozpoczynają się prace nad nowelizacją ustawy o nawozach i nawożeniu.  – Chcielibyśmy utrzymywać ten 

dialog, aby na bieżąco oceniać realizację spraw, które mogą być podejmowane przez resort – zapewnił minister 

Czesław Siekierski. 

Szef resortu rolnictwa stwierdził, że konieczne jest zorganizowanie kolejnego spotkania, ale w gronie poszerzonym o 

przedstawicieli innych resortów, w których kompetencjach leżą proponowane przez sektor rozwiązania. 

Na konieczność dostrzegania sytuacji rolników przy rozwiązywaniu problemów sektora nawozowego zwrócił uwagę 

sekretarz stanu Michał Kołodziejczak, który przypomniał drastyczny wzrost cen nawozów, jakiego doświadczyli 

rolnicy. Zasygnalizował również problemy rolników z dostępem do polskich nawozów. 

Do tego problemu nawiązał także podsekretarz stanu Adam Nowak, który wskazał na znaczącą dla rolników, 

kosztową stronę stosowania nawozów. Podkreślił również kwestię konieczności zapewnienia bezpieczeństwa 

żywnościowego poprzez dostępność nawozów dla rolników. Jednocześnie wiceminister Adam Nowak zgodził się, że 

sektor, który reprezentują goście, jest sektorem szczególnie wrażliwym  i z pewnością jego problemy muszą zostać 

rozwiązane, ale z uwzględnieniem rolniczych interesów. 

Źródło: MRiRW 
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Niemcy mówią auf wiedersehen recesji. To dobre wieści dla polskiego przemysłu rolno-

spożywczego?       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 07.08.2024 | Fot. Pixabay 

Niemiecka gospodarka wychodzi z kryzysu. Dane za ostatnie półrocze mówią o 

zażegnaniu recesji. Na razie wzrost jest niewielki, ok. 0,3 proc., ale to pozytywna 

zmiana. To „odbicie” to dobry sygnał także dla polskich przedsiębiorstw, które do 

Niemiec eksportują 28% swojej produkcji. Szczególnie zadowolone powinny być takie 

branże jak spożywcza czy motoryzacyjna. 

Pandemia i wojna na Ukrainie wpłynęły negatywnie na sytuację gospodarczą niemal 

wszystkich krajów europejskich. Dotkliwie uderzyły także w PKB Niemiec. Jak wynika z 

danych Bundesbanku w pierwszym roku pandemii niemiecka gospodarka skurczyła się o 

3,8 proc. Później zanotowała znaczącą poprawę, ale w zeszłym roku Berlin znalazł się w 

sytuacji technicznej recesji. W 2023 roku zanotowano spadek PKB o - 0,3 proc. 

Polscy przedsiębiorcy cieszą się, że Niemcy mają się lepiej 

Odczyty za obecny rok są już bardziej optymistyczne i wskazują na odbicie niemieckiej gospodarki. Instytut 

Bloomberga odnotowuje, że dane mogą wskazywać na powolne, ale jednak ożywienie tamtejszej koniunktury. 

Eksperci jako pozytywne sygnały wymieniają m.in. spadające koszty kredytów, zapowiedzi obniżenia stóp 

procentowych, wzrost aktywności sektora prywatnego, ożywienie w budownictwie czy wzrost konsumpcji. Prognozy 

niemieckich instytutów ekonomicznych wskazywały, że wzrosty za 2024 przekroczą 1 proc. Obecnie po urealnieniu 

mowa jest bardziej o odbiciu na poziomie 0,1 – 0,3 proc. Mimo wszystko te dane, to optymistyczny sygnał. Berlin 

wierzy, że nadchodzące lata 2025-26 pozwolą im osiągnąć stabilny wzrost na poziomie 1,5 proc. 

- Poprawiająca się sytuacja gospodarcza UE, a zwłaszcza Niemiec, to dobra informacja także dla Polski. Jesteśmy 

jednym z najważniejszych partnerów handlowych naszego zachodniego sąsiada. PKB naszego kraju jest zależne od 

tego, jak rozwija się sytuacja za Odrą. Polskie firmy wiele straciły na niemieckiej recesji. Obecne wzrostowe prognozy 

to woda na młyn dla aktywnych przedsiębiorców z naszego kraju. Wielu z nich już zabezpiecza moce produkcyjne i 

gromadzi środki na sprostanie większym zamówieniom z Niemiec – mówi Magdalena Martynowska-Brewczak, 

członek zarządu eFaktor. 

Rolnicy, branże spożywcza i motoryzacyjna zacierają ręce 

Tylko w ubiegłym roku Polska wyeksportowała do Niemiec towary o wartości 821,4 mld zł. Główny Urząd 

Statystyczny informuje, że wysyłamy tam więcej niż do pięciu kolejnych krajów… łącznie. Dalsze miejsca zajmują 

Czechy, Francja, Wielka Brytania i Włochy. Do Niemiec eksportujemy już 28 proc. krajowej produkcji, co daje nam 

czwarte miejsce wśród partnerów handlowych Berlina. 

- Producenci z tych branż już dziś powinni podejmować działania, które pozwolą ich firmom, wrócić na tory 

współpracy, jakie znamy jeszcze sprzed pandemii. W ostatnim czasie, kiedy ta wymiana notowała spadki, ciężko było 

budować na tym rynku silną pozycję. Teraz otrzymujemy coraz więcej sygnałów, że popyt na towary z zagranicy w 

Niemczech znów wzrośnie. Pojawiają się firmy, które trafiają do nas po wsparcie finansowe motywując to 

potrzebami przestawienia się na większe zamówienia ze strony zachodnich sąsiadów – mówi Magdalena 

Martynowska-Brewczak z eFaktor. 

Mowa tu także np. o branży motoryzacyjnej, która jest drugą najważniejszą gałęzią w polskim eksporcie do Niemiec. 

Nad Wisłą wytwarzamy bowiem wiele części i podzespołów także dla czołowych niemieckich marek. -  Dziś, kiedy 

pojawia się szansa na to, że Niemcy zaczną chętniej wydawać pieniądze, warto być pierwszym, który zajmie dobrą 

pozycję do startu w tych zawodach. Dobra reakcja na rosnący popyt u sąsiada to duża szansa na rozwój naszej 

gospodarki. Zapewnienie płynności finansowej przedsiębiorstwa pozwoli szybko odpowiedzieć na rosnące potrzeby 

zachodnich rynków, w tym niemieckiego – Magdalena Martynowska-Brewczak z eFaktor. 

W kierunku jakich innych krajów powinni patrzeć polscy eksporterzy? 
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Zażegnanie kryzysu przez dominującą europejską gospodarkę, to również pozytywny znak dla innych krajów naszego 

kontynentu. Według najnowszych prognoz Komisji Europejskiej także w pozostałych państwach powinniśmy w tym 

roku obserwować podobne, a nawet lepsze wzrosty. Gospodarka Francji powinna zanotować wzrost PKB na 

poziomie 0,9 proc. a Włochy 0,7 proc. Polska wg KE osiągnie w tym rankingu czwarte miejsce w UE, a jej wzrost 

będzie na poziomie 2,7 proc. To najlepszy wynik spośród dużych krajów wspólnoty, bo wyprzedzają nas tylko 

mniejsze kraje. Np. Malta z prognozą 4,5 procentowego wzrostu. 

 

Zamknij > 
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DIR: Rząd nie zrealizował tak naprawdę ani jednej kluczowej obietnicy, złożonej 

protestującym rolnikom      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 09.08.2024 |  

- Oczekujemy, a wręcz żądamy w imieniu rolników z terenu Dolnego Śląska wznowienia 

prac nad ustawą o pomocy dla producentów rolnych w zapłacie części podatku rolnego 

za 2024 r. i wywiązanie się ze złożonych deklaracji. Nie realizując tej kluczowej 

obietnicy, nie tylko minister rolnictwa, ale przede wszystkim rząd traci w oczach 

rolników jakąkolwiek wiarygodność – uważa Dolnośląska Izba Rolnicza. 

- Rolnicy z Dolnego Śląska, ale pewnie też z innych regionów kraju, z ogromnym 

rozczarowaniem i towarzyszącymi mu emocjami przyjęli pismo wiceministra Stefana 

Krajewskiego, który 1 sierpnia poinformował, że ze względu na brak możliwości 

sfinansowania pomocy dla producentów rolnych w zapłacie części podatku rolnego za 2024 r., podjęta została 

decyzja o wstrzymaniu dalszych prac nad tym projektem ustawy – czytamy w piśmie prezesa Dolnośląskiej Izby 

Rolniczej, Ryszarda Borysa, skierowanym do premiera Donalda Tuska. 

Na początku roku, w czasie ogólnopolskich protestów rolniczych, producenci rolni oraz samorząd rolniczy wyraźnie 

wskazywali na potrzebę wsparcia producentów rolnych ze względu na katastrofalną sytuację ekonomiczną 

gospodarstw rolnych. Padła wówczas deklaracja wsparcia tego sektora w postaci zapłaty części podatku rolnego za 

2024 r. ze środków budżetowych. Przez kilka miesięcy rolnicy czekali na konkretny przepis prawa, pozwalający im 

takowe wsparcie uzyskać. 

W międzyczasie rolników dotknęły liczne klęski. W tym roku wojewoda dolnośląski prawie każdego dnia powołuje 

kolejne komisje szacujące straty wywołane niekorzystnymi warunkami atmosferycznymi. - Takiej liczby 

skumulowanych klęsk nie pamiętamy. Przymrozki, mróz, huragan, deszcze nawalne, powodzie, susza, to tylko część 

zdarzeń, które niszczyły uprawy i gospodarstwa zbierając niespotykane żniwo – podkreśla prezes DIR. 

Rolnictwo stoi na krawędzi przepaści  

Obecne ceny płodów rolnych oraz środków do produkcji, to temat który dzisiaj spędza sen z powiek każdemu 

rolnikowi. W obecnej sytuacji, nie tylko związanej z koniunktura na rynku, decyzja o wstrzymaniu dalszych prac nad 

projektem ustawy, mającym wesprzeć rolników oraz odmowa dodatkowego wsparcia, ma prawo wywołać w 

rolnikach zdenerwowanie, a nie tylko rozżalenie. - I tak się dzieje! Rolnictwo stanęło na krawędzi. Rząd nie 

zrealizował tak naprawdę ani jednej kluczowej obietnicy, złożonej protestującym rolnikom. Rząd nie podjął żadnych 

działań, by konkretnie wskazać rolnikom zakres i skalę wsparcia. A przecież jesteśmy w przededniu kolejnych 

zasiewów, których plony powinny być zebrane w przyszłym roku, tylko że na te działania rolnicy obecnie nie mają 

środków – alarmuje Ryszard Borys. 

- Oczekujemy, a wręcz żądamy w imieniu rolników z terenu Dolnego Śląska, wznowienia prac nad ustawą o pomocy 

dla producentów rolnych w zapłacie części podatku rolnego za 2024 r. i wywiązanie się ze złożonych deklaracji. Nie 

realizując tej kluczowej obietnicy, nie tylko minister rolnictwa, ale przede wszystkim rząd traci w oczach rolników 

jakąkolwiek wiarygodność. Rolnictwo jest zbyt poważną gałęzią gospodarki, aby było w tak lekceważący sposób 

traktowane. Nie jest sztuką ciąć koszty, tylko wdrożyć rozwiązania wspierające rozwój gospodarki i takiego 

zarządzania wszyscy oczekują – czytamy w wystąpieniu DIR. 

Zamknij > 
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09.08.2024 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: pszenica i rzepak 

śladem giełdy Matif     
CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 09.08.2024 | Fot. AdobeStock 

Rosnące w ostatnich ceny pszenicy konsumpcyjnej na giełdzie Matif w Paryżu 

przełożyły się na rynek polski. Średnia stawka ziarno jakościowe pszenicy w naszych 

notowaniach poszła w górę w odstępie dwóch dni o niespełna 8 zł/t. Pozostałe gatunki 

zboża ujęte w naszym zestawieniu również podrożały, ale przeciętny wzrost nie 

przekroczył 4 zł/t. Śladem giełdy Euronext podąża również rzepak, który od 

poniedziałkowego zestawienia zyskał na wartości ponad 33 zł/t. 

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 

09.08.2024 r. z firm zlokalizowanych na terenie całej Polski przez redakcję portalu 

CenyRolnicze.pl przedstawiają się następująco:  

 

*Stare zbiory 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna. 

 Zamknij > 
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Znaczne cięcia w prognozach zbiorów unijnej kukurydzy. Ceny będą wysokie?  
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 09.08.2024 | Fot.  

Susza w regionie Morza Czarnego może ograniczyć zbiory kukurydzy w tym sezonie, 

dlatego analitycy korygują prognozy produkcji dla Unii Europejskiej i Ukrainy. 

Komisja Europejska obniżyła prognozę zbiorów kukurydzy w UE w roku gospodarczym 

2024/25 o 11% do 60 mln ton (co jest o 2% więcej niż średnia z 5 lat), w szczególności 

dla Rumunii – o 1,1 do 9,5 mln ton (-10% w porównaniu do roku gospodarczego 

2023/24), Bułgarii – o 0,4 do 2,6 (+8%) mln ton. 

 

 Strategie Grains obniżyło prognozę zbiorów kukurydzy w UE o 2 do 60 mln ton, co stanowi spadek o 4,5% w 

porównaniu z rokiem fiskalnym 2023/24. Przedstawiciel FAS USDA obniżył prognozę zbiorów kukurydzy w UE z 64 do 

59,8 mln ton (w czerwcu USDA szacowało je na 64 mln ton). 

Rynki nie zareagowały jeszcze na prognozy spadku produkcji kukurydzy w UE, gdyż wzrost udziału pszenicy paszowej 

ogranicza wzrost cen, szczególnie w obliczu prognoz dobrych zbiorów w USA i Brazylii. Kontrakty terminowe na 

listopadową kukurydzę na giełdzie w Paryżu w tym tygodniu spadły o 0,6% do 204,25 EUR/t lub 223 USD/t (-1,6% w 

skali miesiąca, -12% w skali roku). 

Ukraińskie Stowarzyszenie Zbożowe obniżyło prognozę zbiorów kukurydzy w kraju w 2024 r. o 2,1 do 23,4 mln ton (-

21% r/r), a agencja ASAP Agri – o 5,2 do 24,1 mln ton, podczas gdy USDA oszacowało je na 27,7 mln ton w lipcu. 

USDA może skorygować swoje szacunki w sierpniu. 

Brazylia i Argentyna zakończyły zbiory kukurydzy, więc nowy raport USDA może skorygować dane dotyczące 

produkcji. 

 

Wiadomość z kategorii: Zboża 

Zamknij > 
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Ukraińcy chcieliby przebierać w programach unijnego wsparcia dla rolnictwa     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |06.08.2024 | Fot. Photogenica 

- Z punktu widzenia realizacji europejskiego modelu wsparcia rolników dla Ukrainy jest 

to fizycznie i finansowo niemożliwe –  stwierdził pełniący obowiązki ministra rolnictwa 

Ukrainy, Taras Wysocki. 

- Naszym celem jest przygotowanie do modelu hybrydowego, aby zachować 

efektywność, rentowność, wykonalność ekonomiczną i innowacyjność ukraińskiego 

sektora rolnego oraz połączyć go, tam gdzie to możliwe, z europejskimi programami 

wsparcia – powiedział. 

Według Wysockiego podstawową zasadą jest gotowość rządu do rozważenia zróżnicowanego podejścia do różnych 

rodzajów produkcji. - Jeśli np. zostanie wprowadzony system wsparcia na hektar dla upraw pochłaniających gazy 

cieplarniane, upraw wieloletnich, pastwisk, upraw technicznych, które również oddziałują na środowisko, ale nie 

mają efektu ekonomicznego, to pewne rozwiązania są dla nas oczywiste – dodał Wysocki. 

Źródło: latifundist.com 
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Ukraińcy chwalą się imponującymi wynikami w eksporcie zboża   

CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |05.08.2024 |  

- Pomimo ryzyka militarnego Ukraina odnosi znaczące sukcesy w eksporcie morskim - 

oświadczył wiceprzewodniczący Ukraińskiej Rady Rolnej, Denis Marchuk. 

- Jeśli chodzi o funkcjonowanie portów morskich, liczby eksportowe są imponujące. Od 

początku 2024 r. osiągnęliśmy poziom około 7 mln ton towarów przeładowanych 

miesięcznie. To dowodzi, że Ukraina wypełnia swoje zobowiązania dotyczące dostaw 

żywności pomimo zagrożeń militarnych w powietrzu i na morzu. Nadzwyczajne wysiłki 

Sił Zbrojnych Ukrainy i wszystkich zaangażowanych w zapewnienie funkcjonowania 

korytarza humanitarnego z Wielkiej Odessy są bardzo ważne – zauważył ekspert. 

Jak wspominał Marchuk, w ciągu ostatnich 11 miesięcy w ukraińskich portach przeładowano 40,6 mln ton zboża. 

Jednak jego zdaniem liczba ta mogłaby być wyższa, gdyby eksport rozszerzono poprzez otwarcie innych portów. 

W związku z tym wyraził nadzieję na rozszerzenie możliwości operacyjnych portów Wielkiej Odessy poprzez 

współpracę z Turcją, Bułgarią i Rumunią w zakresie rozminowywania Morza Czarnego. 

- Mamy nadzieję, że te działania przyspieszą eksport w tym roku marketingowym. Problem leży w kosztownej 

logistyce. Im więcej statków wchodzi, tym większa konkurencja i lepsze ceny sprzedaży produktów rolnych przez 

producentów. Funkcjonowanie korytarza w warunkach wojennych jest pozytywnym sygnałem dla rolników – 

zauważył wiceprzewodniczący UAC. 

Źródło: APK Inform 

 

Zamknij > 

  

 


